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P R U S s Y.
( z Korr. hamb.) M agdeburg , dnia  15 lipca- 

Gazeta tuteysza zawiera pod arty kułem z B er­
lina  , co następuje:

“Okropne zdarzenie jakie zaszło w Schwal- 
bach , było rządowi naszemu powodem do u- 
źycia również mądrych jako i dzielnych środ­
ków , albowiem od d. 7 t. m. kazał opieczę­
tować 1 zabrać papiery u wielu- tuteyszych  
studentów. Jest także kilku uwięzionycb, mie­
dzy innymi wzdęto także przybyłego tu 
z Jena Doktora, który się jako D oktor legens 
do tuteyszego uniwersytetu zalecał. U  jedne­
go zpomiędzy uwięzionych znaleziono kilka tu­
zinów exemplarzy rewolueyynego poema, któ­
re się przed niejakim/czasem ukazało: “ T rzy ­
dzieści albo trzydzieści i  trzy  ,- wszystko jedno ” 
Późnie;/, zabierając papiery, znaleziono także 
wiele puginałów.

O uwięzionym w Berlinie Doktorze Fryd. 
Ludw. Jahn  (obacz N er 160 Kur. Lit.) czy tar 
my w  gazecie W arszsw skiey  ? co następuję : 
Jahn, znany demagog Pruski, zaprowadził w Ber­
linie turrieię  , które w czasie w orny z Francyą  
za  użyteczne uznane były, a p0 ) ey skończeniu 
pod pozorem u łożen ia , form alney w tey m ie­
rze nauki p rzy  szkołach {do czego jednak nie 
przyszło) zakazane zostały . Gdy w r. 1813 Król 
Pruski przeniósł się z Berlina do W rocławia i  u- 
iyw ane były wszelkie sposoby do podniecania lu­
du,] aha. utrzym yw ał w W rocławiu, dom zajezdny, 
i  u mego aniele ochotnikow do woyska zacicp  
gało się. Stanął potem na czele batalijenu , 
lecz nie m iał żadnej sposobności wsławienia się, 
może mu tez na talentach potrzebnych do tego 
zbywało. Karność wojskowa nie nayleypsza 
była  w jego oddziale , i  gdy mu w tey mierze 
przełożenia czyniono, właśnie w czasie rabun­
ku gęsi i  owiec w jedney wiosce, r z e k ł: Cóż 
to  szkodzi, że tuzin owiec i gęsi zginie, byle 
tylko sprawa Niemców wzięła przewagę. p 0(j  
bytność wprzódy w Berlinie zna jdu jąc się raz 
koło bramy Brandeburską z w a n e j , z k tórej 
Francuzi wóz tryum falny do Paryża uprowa­
dzili , zap jta ł się przechodzącego chłopca, 
gdzie się ten  wóz podział i co on o tern m y­
śli ? G d j on odpowiedział, iż Francuzi go Wzię­
li , i  ie  w le j  m ierze nic nie m yśli. Jahn ude­
rzy ł go w twarz m ów iąc: Powinieneś mvśli<f, 
jak masz dopomagać , ażeby ten wóz sprowa­
dzony był na powrót z Paryża  i na bramie po­

stawiony Po skończonej woynie, lubo p rze­
szło  6000 krzyżów żelaznych rozdano było w w o j­
sku Pruskiem, Jahn go jednak nie dostał IV  f .  
181 5 b jł  w Paryżu i w  Palus Royal w m ie j­
scu zwanem  Calfe de PEurope , m iewał mowy 
zapalone do swoich współziomków w języku nie­
mieckim , co przy  d łu g ie j jego brodzie a ły se j  
głowie , wrażenie na Francuzach robiło, f f '  r. 
1817 czytywał w Berlmm Rozprawy o narodo­
wości N iem ieck ie j—  Jest żonaty, ma wiele dzie­
ci 1 około lat 4o. R ząd  w yznaczył mu był pen­
s ją  1000 talarów, póki był nauczycielem ćwi­
czeń gim nastycznych. D zieło jego o Nicmie- 
ckiey narodowości było 2 ra ty  drukowane.

A n g l i a .
Londyn dnia 8 lipca. Rozmaitych urzę­

dników municypalnych i królewskiego sądu 
kryminalnego w Edinburgu  (w Szkocyi) wezwa­
no do stawienia się w parlamencie dla zdania 
Sprawy o stanie miast i sądownictwa w Szko- 
c y i , a to dlatego, iż żądanych dav> niey w  tey  
mierze dowodów nie nadesłali. Podró/, którą za 
karę niejako uważać m ożna, nabawiła kłopo­
tu  tych urzędników względem kosztów na 
drogę, na co tymczasowie 4oo funt. szterl.

2 *“ 7 — wy
W iadomość, jakoby kontradmirał Leveson 

przeznaczony był na mieysce Admirała Plam - 
pin, dow odzącego eskadrą około Wyspy ś. H e-  
leny , jest zupełnie f. łszy wa.

Dziennik Times laki artykuł umieścił z po­
wodu porażki Mac G regora , który z zacia- 
gnionemi przez siebie Anglikami przedsięwziął 
wyprawę przeciw miastu Porto-Bello  w Am e­
ryce, zdobył je na Hiszpanach, i znowu z klęską 
wszystkich swoich Anglików utracił: —  “U tra ta  
wolności lub życia, k tóra tylu Anglików vr tey  
meszczęsney wyprawie spotkała , jest zaiste 
dla nas źródłem zmartwienia. Lecz sprawa 
wolności w Ameryce Południowey , któ- 
rey wszelkiey pomyślności ż y c z y m y ,  nic 
przez to nie ucierpi. Mocno pragn iem y, aby 
współziomkowie nasi i wszyscy sziachetnie 
myślący w innych narodach, którzy kochają 
i dobrą wiarą sprawę popierają, widzieli ją 
zawsze kwitnącą. Co się tycze w ypraw  ra ­
bunkowych, jaką była M ac Gregora, nic ona 
nie mają wspólnego z szlachetnemi zamiarami 
patryotów hiszpańskich; nie upoważnia ich



ni honor , ni poczciwość , ni wolność. Żadna 
z  rzeczypospohtych Ameryki Półudniowey nie 
uznała, ani upoważniła lego awanturnika. W y ­
pada koniecznie zedrzeć z jego wyprawy zwo­
dniczą maskę, jakoby ta wyprawa, co on chciał 
wmówić , miała j ikiżkolwiek związek ze spra­
w ą  wolności w Ameryce. Jest to sprawa, 
ktorey on zawsze więcey szkodził, niżeli po­
magał. Niechay więc nieprzyjaciele patryotow 
amerykańskich nie kwapią się z trąbieniem 
zwycięztwa, a przyjaciele ich niechay się ni* 
smucą. ”

p b  a  n  c  v  A
P aryż dnia  7 lipCtl.

Słychać, iż ma bydź mianowany prefekt 
publicznego oświecenia, któremu szczególniey 
dozor nad wyźszemi szkołami w tuteyszey sto­
licy' poruczonym zostanie. Przeznaczają na ten 
urząd P. Creuze de Leserł.

Unia 3 b m. zebrali się wszyscy ucznio­
wie szkól tu te jszych  niedaleko rogatek M ont- 
Parnasse. Z zachowaniem jak naywiękseego 
porządku, uchwaliłj składkę dla współuczniów 
swoich osadzonych w więzieniu: ci podzięko­
wali im za dobrą chęć, oświadczają^, iź przyy- 
mują składkę pod tym jedynie warunkiem, iż 
n.e będzie obróconą dla nich, lecz na uwiado­
mienie publiczności imieniem szkoły prawa o 
ich niewinności i prawdzie.

D ziińn ik  rozpraw  umieścił długi artykuł, 
dowodzący, iź należy poprawić teraźnieysze 
urządzania szkół we Francyi, jeśliby chciano 
zapobiedz vyypadkom, jakie się zdarzały w  szko­
le prawa w Paryżu, w kollegium L udw ika , IV. 
W L a  Fleche, w M ontpellier i Nantes.

W edług  urządzenia K r ó l e w s k i e g o ,  p c z w o -  
l ę n o  konsystorzowi izraelskiemu zebrać się dla 
■ w y b r a n i a  5go członka dp składu swojego, I-  
zraelici, którzy os.ądą we Francyi, rów oiejak  
inni, przykładać się mają do opłat konsystor­
skich. Raz narok, w dzień oznaczony, zbierze 
się konsyslorz i ułoży roczny budżet wydatków 

_ JtonsKrvpoyi.
W  M *tz  zaszła krwawa kłótnia między 

żołnierzami francuskimi i szw ajcarsk im i; 20 
ludzi zostało ranionych.

Niedawno wyszło tu bardzo ciekawe dzie­
ło pod napisem : Korrespondencya Królewica 
Szwedzkiego Bernadotte z Napoleonem Bonapar­
te  od roku 18 lo  do 1 8 id .

Minister spraw wewnętrznych ustanowił ra­
dę złożoną z Kalwinów i Lutrów, mającą do­
nosić o wszystkiem, co tylko mieszkańców obu 
tvch  wyznań obchodzić może. Rada ta  ma 
się zgromadzać raz na miesiąc.

Dnia i b, m. przyszedł jakiś człowiek do 
mieszkania P an aM artainville, wydawcy dzien­
nika biała chorągiew> tchnącego duchem zapa­
lonych rojalistów, 1 chciał z nim mówić. W  nie- 
by tności męża w domu przyjęła go żona. Od­
dał jpy parę pjst letów, które jak twierdził, 
miał dostać w roku 1 7 9 ? lub 1 7 9  ̂ od matki 
Pana  M artainville, aby je oddał, sy nowi. Pani 
M artinviile  wzięła ten osobliwszy upominek, i 
schow ała go do szpflady. Nazajutrz zrana zdję­
ty  P. M artinviile  ciekawością chciał zobaczyć 0- 
wych pistoletów. Nieszczęściem dotknął się lewą

ręką otworu obu rur, które natychmiast bez 
żadnego poruszenia kurka, wystrzeliły, i rękę 
Panu M artainville tak dalece skaleczyły, źe jest 
obawa, aby mu jey nie trzeba było upiłować.

(z gaz. beri ) P a r y ż , dnia  10 lipca. Król 
i rodzina Królewska wyjechali dnia 8 t. m. do 
St. Cloud, gdzie zabawią przez miesiąc. Król 
przybył o ogodzinie 5tey do St. Cloud, i przy­
jęty był przez prefekta, który rniał do Króla 
mowę.

Szkoła prawa jest dotąd zamknięta, i są c- 
soby, które przypisują użycie tego środka wpły­
wowi prawey strony izby deputowanych. Je­
dna z gazet tuteyszych donosi o środku tym 
z następującym dodatkiem: Potrzeba zakryć stu­
dnią, jeśli w nią dzieci wpadają; Pan Corbieres, 
jeden z koryfeów prawey strony, będzie na 
przyszłość wykładał naukę praw dziw ej libe— 
ralności.

Jeszcze d. 5 trybunał pierwszey instancyi 
słuch ił świadków w rzeczy uwięzionych u -  
czmów prawa. W  sprawie professora Bavoux  
słuchani byli także świadkowie przez Pana 
M oreau radzcę królewskiego sądu. Sąd K ró­
lewski oświadczył Professor* Bavoux  za będą­
cego w stanie oskarżenia. Oto jest jedna z za­
sad, którą professor ten  uczniom swoim w y­
kładał: Ziemia jest o jczyzną; rząd  który jest
panem ziemi, jest także władzcą ojczyzny; tem 
samem kto się przeciw niemu targnie, jest bun­
townikiem; a zatem zasłużyli emigranci na 
śmierć ; a zatem i wolcnteri usze królewscy, k tó­
rzy towarzyszyli Królowi do Gandawy, potrze­
bują także amnestyi.

Na posiedzeniu izby deputowanych d 7 t. 
in. złożoną została prośba studentów c przy* 
w r ó c e n i e  i c h  n t u c s y e i r l a ,  P a n a  B u v o u x  R o Z -  
trząśnienie tey  prośby poruczone zostało Pa­
nom M estadier, Cassagnclles, Lizot, Albert, Mo­
ri sset, Pastoret, Legraverend i Avoyne Chan-  
tereyne. Ostatni wy znaczony jest do zdania 
sprawy.

O nieszczęśliwym losie Pani Blanchard, k tó­
ra, niestety stała się ofiarą swey żeglugi powie- 
trzney, dają następującą dokładniejszą wiado­
mość: O godzinie poi do dziew iąte j zrana zgro- 
znadziło się już mnóztwo widzów; powietrze by­
ło piękne i wróżyło pomyślny koniec. Kw a­
drans po lo tey  udała się Pani Blanchard do 
swey łódki przy którey umocowane było p rzy­
gotowanie do sztdcznych ogniów, i wsniosła się 
natychmiast wgórę Balon podnosząc się zajdątal 
się w gałęziach jednego drzewa. Pani Blachard 
wyrzuciła nieco balastu,a tak ulżony balon poszedł 
W górę. W  pewney wysokości dał się gpo- 
straedz piękny widok fajerw erku , ale razem 
cóś nadzwyczaynego. Gdy płomie ogarnęło 
ba lon , nie wątpili już widzowi* o nieszczęściu 
Pani Blanchard. Po kilku chwilach dowiedzia* 
no się, że nieszczęśliwa źeglarka spadła na dach 
jednego domu na ulicy Provence i że już nie żyje*

M ów ią , że Fouche , były irancuzki mini­
ster policyi otrzymał pozwolenie, zbliżenia 
do swey oyczyzny i przebywania tymczasowi® 
W Hollandyi.

W ydaw cy  gazety Codzienney osądzeni 
stali na zapłacenie 16 ir. kary pieniężney, z* 
umieszczenie gorszącego artykułu a Bordearx.

Walno Drukować. Ignacy Reeiła Kom,. Cent. C ti.— w W ilm 9 w Drukarni Radakoyi pi»t» pory od*
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O g ł o s z e n i e . 
i Od Rządu gubernialnego Wileńskiego 

ogłasza się, i i  z powodu nie jawieni a się do te­
go Gubernialnego Rządu, na terminy podwa- 
kroć naznaczone, życzących dla nabycia mu­
rowanego domu, byłego w mieście Wilnie dzier- 
żawry Sosowego i konsumpcyynego poborow, 
żyda Szai Cypki , i połowa takiegoż domu 
kompanisty wspomnionego C yp k i, i drugiego 
dzierżawcy Gruszki, szlachcica Franciszka Rew- 
kolskiego w Wilnie położonego, na zaspokoje­
niu odkupncy zaległości liczącey się w ogóle 
ą i dotąd rubli assyn. i 45,d*6 kop. y5, prócz 
pół procentów, z których pierwszy dom przy­
ję ty  na ewikcyą dla zabezpieczenia skarbu 
w wartości do 37,5oo rub li, a ostatniego po­
łowa do 32,700 rubli assygn.; wspomniony 
R ząd naznaczył trzeci raz terminy : pierwszy 
dnia 2 5 , drugi 28 a trzeci 5 i mca oktobra 
terazmeyszego roku , azatem życzący bydż 
uczęstnikiem targów i nabycia tych domow, ze­
chcą przybydz na te terminy do tego Guber-  
nialnego'Rządu. Dnia *5 ju l i i  )819 roku.

Assesor Jan Iskrzycki.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

Od Rządu gubernialnego Wileńskiego ogła­
sza się : iż z powodu niejawienia się do tego 
Gubernialnego Rządu na dawniey naznaczone 
terminy , dla nabycia majątku S zyrw in t, by­
łego w tuteystey gubernii poborcy akcyzy od 
trunków poszliny , Józefa Houwaldo , ocenio­
nego w 1817 roku, do rubli £0,377 kop 89^ 
dla zaspokojenia różnych jego. skarbowych i 
partykularnych zaległości, naznaczone nowe 
terminy ; pierwszy dnia 5 , drugi 7 a trzeci g 
mca następujące go oktobra teraznieyszego roku; 
azatem życzący nabydz takowy m ajątek, ze- 
thcą przybydz dla licytacyi do tego gubernial­
nego Rządu f na te terminy. Dnia i  5 ju lii  
i d j g  roku.

. Assesor Jan Iskrzycki.
Sekretarz Kazim. Nowicki.

, Od Rządu gubernialnego Wileńskiego 
ogłasza się ; i i  na zaspokojenie zaległości, o- 
bywatela powiatu Brasławskiego, Bielikowi- 
cza , za administracyą dóbr Bitłowicz , w gu-  
bernii mińskiey położonych, Skarbowej niedo­
p ła ty  rubli srebr. kop. 52 ,  naznaczony
na przedai z publicznego targu , folwark Gu- 
dziszli z  majątku Bielikowicza Kozaczyzny, 
z n a y  dujące go się W powiecie Brasławskim, oce­
niony rubli srebr. 7,922 ; azatem żytzący na­
bydź takowy fo lw a re k , zechcą przybydz dla 
targów do tego gubernialnego Rządu na ter­
miny : pierwszy dnia 3 , drugi 6 a trzeci 9 mca 
następującego oktobra terazmeyszego sHigroku  
z  dostatecznemi summami. Dnia i 5 ju l i i  i S i g  
roku.

Assesor Jan Iskrzycki.
Sekretarz Kazim. Nowicki.

j .  'Excerpt oświadczenia z Protokułu Po­
tocznego Ziemskiego■ Powiatu Upitskiego 
w dacie poniższej czynionego pod pieczęcią 
urzędową Ziemską tegoż Powiatu wydam

Rokn tysiąc ośmset dziewiętnastego , maja 
dwudziestego dziewiątego dnia. Przed Akia­
mi Ziemskiemi Upitskiemi, riizey podpisany 
dał zapisać do ęrotokulu oświadczenie takie 
w imieniu Juliana brata, Salomei, Eleonory i 
Felicyi Sióstr małoletnich Sawickich w Assy s tę- 
cyi opiekunów w następnej okoliczności: zeszty  
s' p. Michał Sawickiporucz. wchodząc w zw ią­
zki małżeńskie z  IV. Anną Piekarską żadnego 
po niey nie otrzymał wniosku o czem sauią 
w swych dokumentach matka delatorow w yzna­
ła, żyć przestał oyciec oświadczających, s. ę, fun­
dusz one go kilkadziesiąt tysięcy wyrtósząiy 
w samych znajdował się obligach, matka dela­
torow zatrudniała się urządzeniem pozostało­
ści, pościągała najpewniejsze kapitały, wzięła 
od JiV . Pisasorzowey M orykoni majętność; 
Eygieryszki w powiecie Upitskim położoną 
umówioną trzyletnią arędę zgóry  [ opłaciła i  
jeszcze w roku tysiąc ośmset siedmnasty, na 
dwa obligi plenipotenta J W . P isarzowej Gra-  
Jim M orykoniey IV. Januszewicza Sędz. Ziem. 
Oszmian. za jednym  rubli srebrnych tysiąc za  
drugim rubli srebrnych sześćset zakredytowała, 
w dalszym przeciągu czasu, matka nieletnich 
Sawickich powtórzyła za IV. Justyna M ozeykę 
Assesor. zamęście, od tego momentu, i aż do 
śmierci, ju ż  czynnie Assessor M ożeyko zajął się 
urządzeniem dwuch majątków Eygierdy szejc 
i  Nowego dworu za pieniądze nieletnich orędo­
wanych. niedość na tćm, wciągu choroby ma­
tki delatorow, wszystkie dokumentu posługują­
ce nieletnim, m iędzy któremi i dwa nadmienio­
ne zn a jdyw a ły  się, obligi do siebie pozabierał 
i dotąd onych właścicielom, niepowraca, krok 
takowy oblał. M ożeyki, rodzi w opiekunach 
nieletnich Sawickich obawę i dla tego przez  
ninieysze oświadczenie zapowiadają, że w yżey  
pomienione dwa obligi, jako  są własnością 
niezaprzeczoną małoletnich, ażeby zatem nikt 
w układ o też obligi z  W , M ożeyką niewchodził 
w lewków nie nabyw ał, nim o zwrót tychże 
obligow w właściwej ju ry sd y k c ji delator es roz­
poczną process , tymczasowie takowe ostrzeże­
nie w Aktach powiatowych pomieszczają, która 
jako opiekun podpisuję (wprotokule podpisano) 
Michał śVoronicz Sędzia Graniczny Upitski, 

Correxi M aciej Paszkiewicz Regent Ziem.
Upitski.

Roku 181 g mca julii n5 dnia Sąd Ziemski P tu  
Upit. poświadcza iż takowe oświadczenia dla  
opublikowania w gazecie Kuryera L it . , przez 
Redakcją te jże  gazety  bydż może przyjęte  
dat ut supra.

Sędzia Ziem. Upitcki Augustyn Kordzikowski,
Sędzia Żiem. Upitcki Antoni Paszkiewicz.
Pisarz Ziem. Upitcki Adam Jasieński.

Ogłasza się po ras drugi i  trzeci.
o. Excerpt oświadczenia z Protokułu P o­

tocznego Grodzkiego Ptu Wileńskiego w dacie 
riizey wyrażonej zapisanego et eorundem pod 
pieczęcią urzędową grodzką tegoż powiatu jest 
w jdan.

Roku n8i g mca ju lii  j y  d Przed aktami gro- 
dzkiemi powiatu Wileńskiego znajdując się 
obecnie W JPan Stanisław Bieliński Regent



G ran iczny A d w o ka t subselliow W ileńskich  o* 
świadczenie pon iższe  wpisać do p rc toku łu  p o ­
d a ł, które ta k  się w y ra ża , ośw iadczenie im ie­
niem W W J P P i  B raci C haudoir c zy n i się z  na­
stępnych pobudek i  o to : iż  co ża łu ją c y  m ając  
w  L itw ie  z  rozm aitem i osobami intertssa z  rzeczy  
w yn ik łych  d la  siebie należnością p o w ie rzy lip ro -  
m ocyą tych  zd  obustronnym  zgodzen iem  się 
W J P . F ranciszkow i A dam ow iczow i S to ln ikow i 
M śc i sławskiem u, k tó ry  u ła tw ia ją c  one daw ał 
dow ody św ey troskliw ości, i tym  sposobem c z y ­
n ił nadzie ję , że ża łu ją cy  ża  pomocą jeg o  o tr zy ­
m ają rzeczyw istą  sa ty s ja k c y ą , ty m  czasem z nie­
w yp o w ied zia n ym  smutkiem dow iadują  się, że 
S to ln ik  A d a m o w icz  w  roku tera żn ieyszym  o m i­
nionego m ca ż y ć  zaprzesta ł, g d y  od niemałego 
j u ż  czasu ża łu ją c y  ostatnie poruczonych S to l­
n ikow i A d am ow iczow i inter e n o w , z  pow odu  
nayp rzo d  słabości jeg o  zd ro w iu , a następnie 
ze jśc ie  z  tego św ia ta  n iem ają ża d n e j w iado­
mości, ze w zg lęd u  za ś  w iedzionych  procederów  
b yd ż  może, że  naznaczone są kom portacye, il- 
znane p r zy s ię g i, a lbo liteż  w  imieniu n a szym  od 
w yro ko w  U ciążliw ych założone appeilacye o 
czem  dotąd niejesteśm y poim form ow ani i  papie­
rów  niem am y sobie pow róconych , g d y b y  za ­
tem z  pow odu takow ego w yd a rzen ia  nieuchy- 
bione z o s ta ły  term inu w yro ka m i naznaczone lub 
z  p raw a  w ypadające w cześn ie p tz e z  ninieysże  
ośw iadczenie za p o w ia d a ją , iż  skoro ty lko  pa­
p ie r y  od sukcessorow zeszłego  F ranciszka A d a ­
m ow icza  S to ln ika  M scisław skiego u zyszczą  i 
z onych po in form ują  się na  ja k ic h  stopniach z a -  
stanowione ich processa, n iezaniedbają  w ykonać  
to co praw o ich obow iązuje, ja ko w e  ośw iad­
czenie d la  doyśc ia  w ia d o m o ś c i  k a ż d e g o  intere­
sow anego u m ie ś c ić  w  K u rye tze  L itew sk im  po­
sta n a w ia ją . U tego ośw iadczenia podpis w  p ro -  
toku le taki: z  m ocy p r z y z n a n e j  p len ip o ten c ji do 
interessow  Litew skich podp isu ję  się S tan isław  
B ieliński.

Z godność z  F ro to ku łem  św iadczę J ó z e f  
T ow iański G rodzki W ileń sk i R e jen t.

Lectum  A lexa n d er  K orw in G ronostayski 
Takow e oświadczenie R e d a k c ja  W ileńska  

m oże umieścić do g a z e ty  K uryera  L itew skiego  
w czeym  pośw iadcza jąc podpisuję się M icha ł Sa ­
w ick i P r o z y  dent G ro d zk i P o w ia tu  W ileńskiego.

5 . P rzy  odeszłey W dniu dzisiej­
szym  , dtego lipca Spraw ie, m iędzy W . 
Kazimierzem  Skowrońskim- Sędzią Gra­
n icznym  Kobryńskim  , a Sukcessorami 
zmarłego Brata jego Xawerego Sko­
w rońskim i w malolentości zosta jącym i, 
n iem n ie j W ierzycielam i i Pi;etensora- 
m i tegoż Xawerego Skowrońskiego , ja ­
ko i  w łasnym i W m ożnego Kazimierza  
przychodzącym i za Dekretem Sądu Głó­
wnego Litewsko Grodzieńskiego Cy­
wilnego D epartam entu , Roku tera­
źniejszego Marca dnia 6stego wypa­
d łym  , która w  jey  teraz przychodze­
n iu  pierwsżem  na Kopii z  Spraw i  
Komportacyi D okum entów , z  terminem  
dnia 3 os tego Miesiąca Sierpnia, zasta- 
nowioną zosta ła , z odłożeniem ciągu

je y  dalszego do następnej K adencji 
M icha lsk ie j , od i wszego Dnia Pa­
ździernika R oku idącego 18 i p, Sąd 
Ziem ski Powiatu Kobryńskiego awizu­

je  dalszych nieprzy chodzący eh jeszcze, 
ja cy  mogą bydż, Kredytorow i Preten- 
sorow , tak W W m o żn yc h  Daniela i A -  
delgundy R odziców , jako też Xawe­
rego i Kazimierza Synów Skowrońskich, 
którzy z M ajątku Zelzitow a Z A lty -  
neneyamijego, w Powiecie Kobryńskim  
położonego , wziąć uspokoienie powin­
ni : Jż g d y  Sąd Główny pom ienionym  
Dekretem Dział onego M a ją tku , mię­
dzy W niożnym  Kazimierzem Skowroń­
skim  i Sukcessorami Xawerego zm ar­
łego uznając  , domierzyć społem Satys­

fa k c ją  Kredytorom bez Appellacyi. i 
z ja k ie j  którzy potowy M ajątku dwóch 
braci W W m o żn ych  Skowrońskich, bydż 
pow inni uspokojeni, wdać się w  roz­
poznanie"l zalecił, a prócz dyllacyi za­
strzeżonych , jakie zapisanemi zostały , 
jedną szczególnie w  razie stron Konde- 
mnowania się Suspensę zachował, i ztąd  
po uprzedzić m ogącej w  nastepnem przy­
wołaniu na M ichalskiej K adencji sus- 
spensie, Sprawa do Oczewistęgo jey  na 
K adencji Trzykrólskiey , Roku na­
stępnego ib  20 od 7mego dnia Stycz­
nia , rozwiązania swóy ukazuje sto­
pień ; aby więc dalsi Kredy torowie i 
Pretensorowie W W m o żn ych  Skowroń­
skich , którzy nieprzy chodzą jeszcze, sa­
m i czyli przez umocowanych dowody 
Pism a pretensyi swoich w Kancellaryi 
Ziem skiey Powiatu Kobryńskiego p o ­
rządkiem  Komportacyi składali, i z te- 
m iż p re tensjam i za poprzedzonemi za  
pozw am i do Sądu N iniejszego wcho­
dzili ; tenże N in ieyszym  uwiadamia ich 
Obwieszczeniem. D att na Sessyi R zą-  
dowey w  Mieście Powiatowym  Kobry- 
n iu , Roku 181 o Lipca 4 clnia.

Faustyn W itw icki P rezydent Z iem ­
ski Powiatu Kobryńskiego.

Kasper Suzin Sędzia Ziem ski Po­
w iatu Kobryńskiego.

Cyprian Kaniewski P isarz Ziem ski 
Powiatu Kobryńskiego.

Regent Bieńkowski.

Wyjeżdża zagranicę:
2 Gubernii Wileńskiej, Powiatu Wileń­

skiego szlachcic Józef Sękowski do Cesarstwa 
tureckiego do miasta Stołecznego Konstantyno­
polu, w przedmiocie naukowym , na rok jeden•

b Abe Jan Domig rodem z Tyrolu, miesi- 
kający w klasztorze XX. Karmelitów, przy ko­
ściele wszystkich świętych wyjeżdża z Wilna do 
Hannoweru.


